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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  d n i a  8- L i p c a .

J e g o  K r ó l e  w iczoska  M o ś ć  X i ą ż ę  A u g u s t  
P r u s k i ,  p o w r ó c i ł  z  P o m e r a n i i .

J W .  M i n i s t e r  r z e c z y w i s ty  T a y n y  S t a n u  B a ­
r o n  S t e  i n - A  1 t e  n s  t e  i n ,  w y i e c h a ł  d o  w ó d  
K i s s i n g e n .

Wiadomości zagraniczne.
A  u s t r y a.

Z  W i e d n i a  d n i a  2 . L i p c a .
D z i s i e y s z y  D ostrzega .cz A u s trya ck i  z a w i e r a  

« a s t q p u i ą c y  a r t y k u ł  z S t a m b u ł u  d n i a  lO. C z e r ­
w c a :  „ O d d a w n a  i uź  p r z y g o t o w a n y  i d o y r z e -  
t va i ący  p ] a n  S u ł t a n a  w z g l ę d e m  n o w e y  o r g a -  
n i z a c y i  j a n c z a r ó w  i z a p r o w a d z e n i a  r e g u l a r n e ­
go woyska, został teraz do skutku przyw ie­

d z i o n y ,  W  n a s t ę p s tw ie  k i l ku ,  w o b e c n o ś c i  n a y -  
c e l n i e y s z y c h  S z e fó w  i d o w ó d z c ó w  k o r p u s ó w ,  
o d b y t y c h  p o s i e d z e ń  r a d y ,  n a  k tó r yc h  z a y m o -  
w a n o  s i ę  r o z t r z ą s a n i e m  p o t r z e b n y c h  c e l e m  
w y k o n a n i a  t e go  p l a n u  ś r o d k ó w ,  z w o ł a n o  w  
o s t a t n i c h  d n i a c h  u p ł y n i o n e g o  m i e s i ą c a  d o  
M u f t e g o  w i e lk ą  r a d ę ,  n a  k tó r ą  p r z y b y ł  g ł ó ­
w n y  s z t a b  k o r p u s u  i a n c z a r ó w ,  to  s a m o  ws zy ­
scy  S z e f o w ie  i d o w ó d z c y  r o z m a i t y c h  o d d z i a ­
ł ó w  woyska .  —  N a  tern z e b r a n i u  p r z e c z y t a n o  
C h a t t i - S h e r i f  czyl i  r e s k ry p t  S u ł t a ń s k i ,  t yc zą c y  
s i ę  n o w e g o  u r z ą d z e n i a  m i l i c yy  p a ń s t w a ,  k tó ­
ry  p r z e z  w sz ys tk i c h  o b e c n y c h ,  n a  z n a k  z u p e ł ­
n e g o  p r z y c h y l e n i a  s i ę  i c h ,  zo s t a ł  p o d p i s a n y  
i  o p i e c z ę t o w a n y ,  O t o  s ą  g ł ó w n e  za sa d y  t e g o  
r e g u l a m i n u ,  o  i l e  t e n ż e  s t a ł  s i ę  d o t ą d  w i a d o ­
m y m  p u b l i c z n o ś c i :  D a w n e  s t a t u t a  i p r z y w i -  
l e i e  k o r p u s u  i a n c z a r ó w  zos t a i ą  n a d a l  u t r z y m a ­
n e  i p o t w i e r d z o n e ;  l u d z i e  p ł a t n i  p o b i e r a ć  b ę ­
d ą  ż o ł d  s w ó y  i n a p o t e m ,  l e c z  p o  i ch  ś m i e r c i  
o d z i e d z i c z a  g o  kassa  r z ą d o w a ,  a w o l n o ś ć  i c h  
przenoszenia g o ,  iak dotąd, na Inne osoby,
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, astaie. Z  dotychczasowych 196 ort jancza-
rów,  wybrano tymczasem 50, celem użycia 
i. kazdey po 150 ludzi  na utworzenie-nowych 
c r t ,  które maią być sposobione w robien iu  
bronią na sposoli europeyski  i p rzeznaczone  
do cz.ynn.ey s łu ż b y , przezco utworzy się do- 
bo r  woyska z 7500 ludz i ;  wszyscy z oddziału 
Holu ko w, — Nowe woysko nazywać się b ę ­
dzie Taaiirnli-AskfcT (woysko ćwiczone)  czyli 
I skendszi  Nef t ra t  (woysko do rozporządze-  
n ia), a d awne,  dla Selima l i t  tak smutne  n a ­
zwisko Nisarn Dszedid troskliwie tna być un i ­
kane.  — Zold dz ienny  prostego żołnierza 
ustanowiony ie-st na go asprow czyli 30 paras;  
Żolcl n iższych,  wyższych i sztabowych Of ice­
ró w ,  równie iak Genera łów,  s topniowo wyż­
szy. Oprócz  płacy ot rzymuie żo łn ie rz  odzież,  
to  iest opiętą czerwoną  su k n ią , spodnie gra­
na towe buchale od gory a opięte na kolanach 
ii kol|iak z ielony suk ienny ,  wybity czarnemi  
barankami ;  i broń,, to iest muszkiet  z bagne­
tem i szablę.  — Ćwiczenia w broni  odbywać 
a ię  będą  podczas zimy w dotychczasowych 
koszarach janczarów,  podczas lata na Ettney- 
danie  i innych wielkich dziedzińcach,  w dniach 
i godz inach  na tp oznaczonych.  Przybędzie 
d o  Stambułu kilkunastu Oficerów armii  egi-  
■pskiey, którzy będą uczyć woysko musztry.  
Oddzia ły kauouierow i bom b a rd y e ró w , od 
kilku lat iuż w podo bn ym  sposobie urządzo­
n e , będą p o m n o ż o n e ,  a oddz ia ł  Tu lumb a-  
dzich (pompiarzy)  będzie do n ich  wcielony.  
— Nowa orgauizacya tna się powoli z  stolicy 
rozciągać na prowineye ,  i / .piechoty na ia- 
xdę .  Tytn  ce lem wezwani  także są Zaiini  
i  Tymaryoci ,  posiadacze len ieu  woyskowych,  
ażeby  się do nowey inilicyi zapisywać kazali.

Na  opędzenie  wynikiych ztąd wydatków, 
prócz  innych dotychczas do funduszu ja ncza ­
rów należących fuudacyy i do ch o d o w ,  prze­
zn aczon e  są także przychody c e ln e ,  a lera- 
ż n i ty szy  Nadce łnik Hadszi  Me htned  Said 
Efeudi  mianowany zos ta łJet i r tszer i -Efendim,  
szyli  Kont ro le rem nowego woyska. — Głor  
pułiiic/.uy wyiawiał się dotąd powszechnie  za 
tą r t formą,  lubo prze widzieć by to można,  iż ona  
w narodz ie ,  tak mocno przywiązanym do sta­
rych zwyczaiow, iak turecki, znaydaie  i prze­
ciwników swoich.  Z e  zaś Ulemowie , wielu 
n o żn y ch  i  wielki wpływ maiących W . Rządz­

eń w,  nareszcie Szefowie janczarów oświad­
czyli się za tytn nowym porządkiem rzeczy, 
z którym nadto połączone iest znaczne  p o ­
większenie żo łdu ,  mianowicie dla prostego 
żo łn ie rza ,  a lu d ,  ponieważ  dotąd nie było 
mowy o nowych podatkach na op ędzenie  ko­
sztów, n ieokazuie  żadnego znaku uieukontet i-  
tewania,  innicmaią  przeto , iż rzecz ta tą razą 
bez wielkich przeszkód przyidzie do skutku. 
— Z  teatru woyny n ienadesz ło  iuż dawno .nie 
ważnego.  I b r ah im  Basza mia ł ,  po obieciu 
Kalawryty, ruszyć do Tripo lizzy.  — Rozboy* 
nicy greccy coraz bardziey rabuią.  — P e ł n o ­
mocnicy  Por ty do układania się w A k e rm t -  
n i e ,  wyiechali  dnia g. m. b. z l icznym orsza­
kiem. Przed  ich odiazdein oddal  itn G. Ros­
sy is ki Sprawuiący int t ressa Pan  Miuciakif 
przyjacielskie odwiedz iny w ich pomieszka* 
n iu .“

D n i a  3. L i p c a .
N N .  Cesarstwo powrócil i  onegday w do­

brem zdrowiu  z L a m b a c h  do  zamku Laxen- 
burg.

Dzisieysay Dostrzrga.cz Austriacki zawiera 
następuiące wiadomości :  List  z Pera  z dn ia  
16. Czerwca donos i  co nas tępnie :  „ Ja ncza ­
ro w ie ,  niekontenc i  z nowego kroku wzglę, 
d em  ich orgari izacyi ,  podnieśl i  bunt  w dniu. 
15. in. bież. W .  Sułtan udał się niebawni* 
z swoiey latowey siedziby lłeszyktasz do se< 
raiu.  Aga  Rasza, i Basza, dowodzący na azy. 
atyckim brzegu Bosforu,  weszli na rozkaz ie- 
go z swetn woyski tm do S tambułu;  dano tak­
że ordynat:* 8OO0 ludzi arty Hery i , ażeby we­
szli do stolicy. VV. Sułtan, maiąc szczery za­
miar  poskromienia  b u n t u ,  kazał  wywiesić 
chorągiew proroka ,  i obwołać po wszystkich 
dz ie ln icach ,  ażeby się prawowierni  niezwło­
cznie pod  tą chorągwią zgromadzali .  Ule­
mowie zebral i  się w seraiu.  Pokazanie się 
świętey chorągwi proroka (Ladschaki  Sherif j  
osłabiło odwagę buntowników;  wielka ich 
część porzuci ła chorągiew rokoszu,  podczas 
kiedy wszystek lud spiesznie się zbierał  pod  
chorągwią proroka.^ Dzie lność  Agi  Baszy 
dokonała reszty.  Kazał  on  kartaczami sypać 
do buntowników,  spalił  ich koszary na At- 
maydanie,  i ścigał ich na wszystkiestrony.**-— 
„ P o d ł u g  tey chwi l i ,  z południa  o  godz in ie  3. 
nadewłych z  Stambułu wiadomości, W . W«*



•y r  obozuie na dziedzińcu m eczetu Sułtana
Aehmecfa ns H i p p o d r o m i e , z zatkniętą świę-- 
H chorągwią proroka. Nacze ln icy  U l e m ó w  

tato aebrani na radę. Sułtan iest w sera i u, 
^ a ią c  przy boku sw oy n magnatów państwa.  
Przyprowadzają nieustannie n iewoln ików na 
płac ł ł i p p o d r b m ,  których n iebawńie  tracą, 
Przesz ło  100 U st ow  (of icerów jancz )  ścięto  
° d  dz i s i eyszego  poranku.  Wszystkie bramy  
Stambułu,  i e dn ę  wyiąw szy ,  są zamknięte i 
przez To pdz ic h  (artyl lerzystów) i mieszczan  
*trzeźone.  Ileszta buntowników schroniła s ię  
do niektórych murowanych  d o m ó w ,  które 
"roysko Ag i  Haszy op asa ło ,  tak i ż żadnym  
*posohem wydobyć  się z nich  niepoirafią.  —  

dzie lnicach franków wszystko iest spokoy-  
bo.  W ł a d z e  tak ściśle utrzyrnuią porządek,  

będąc w Pera zdaie s ię ,  i i  s ię mieszka o sto 
biil od Stambułu.  l i u n t o w n i c y , których
bkłady do 6zczętu z n i w e c z o n e ,  żądali byli  
&łowy W .  W e z y r a ,  Ag i  Bas zy ,  A g i  jancza­
rów,  Muftego i Nedszib  Ef fendego.  Sultan 
był wczoray ,  iak z w y c z a y n i e , ’ w m ec zec ie .44 
'— W  późnieyszym liście z Stambułu dnia 19., 
Czerwca wyrażonor „Korpus janczarów zo-  
*tał nazawsze zn ies iony  i jwzdeyrnowano  iuż 
Wszędzie ich znaki.  Ma być nowy  korpus  
otworzonym.  Na y w ię c ey  of icerówianczarow  
1 wszyscy ci, co w dawnieyszyeh  powstaniach  
tey mil icyi  nayba-rdziey dokazywal i ,  albo w y ­
ginęl i  w wrzawie bu n to w n ic z ey , lub legl i  
pod zamachem kata. —  No-we woysko nazy­
wać s i ę  ma Assakiri  mohamedije (woysko i m -  

bomedańskie)  lub Assakiri  dszedi  dei  rnausu- 
rije ( n o w e  zwyc ięsk ie  woysko) ,4*

F  r a n e  y a. 
Z P a r y ż a  dnia 1. Lipca.

Izba  Parów zacznie  poiutrze naradzać s ię  
ftad budżetem.  — Kommissya duchowna do  
Naprowadzenia nano wo  Sorbonny (czyl i  tak 
nazwaney szkoły wyższych nauk duchownych) ,  
ukończyła swe prace pod przewodnic twem  
Kardynała L a  Fare.  N au cz y c i e l e  nie są ie-  
szcze mianowani .  O  ten punkt powstały iuż 
i y w e  spory międ zy  Kom mi ssy ą  i Ar»ybisku-  
pern Paryskim.

Generałowi Boi ss i ere  na iego  wycieczkę  
przeciwko wolności  druku odpowiedz iał  Pan  
&  Constant;. N ie  myślałem: aby teraz ieszcze

przy końcu pos iedzeń  n ow ą uczyniono na»
paść na wolność druku. A l e  niestety,  widzę,  
że bea końca odpowiadać trzeba, na pytania,  
na które iuż tysiąc razy odpowiadano ,  a które 
doświadczen ie  iuż od dawna rozstrzygnęło.  
W st ępu ię  na m ó w n ic ę  dla zbiiania wszystkich  
tych ar gu m en tó w , których przeciwko woln o­
ści druku użyto.  A  nayprzód utrzymuie m ó ­
w ca ,  który właśnie mówić  skończy ł ,  że  wol­
ność druku do szkalowania-i  potwarzy o two­
rzyła drogę.  N igd y  tu nie był i nigdy nie bę­
dę obrońcą potwarzy.  W i e m ,  że  n iezby wa ło  
w żadnym czasie na podłych pismakach,  któ­
rzy nadużywali  wolności  druku do wdarcia s ię  
do świętych przybytków fam i l i i , do shańbie-  
nia nayszano wnieyszych  i nay droższych prze ­
dmiotów wyuzdaną potwarzą;  ale w ie m  i to,  
że  przez ograniczenie  tey wolności  potwarz  
stanie s ię  wyłączną własnością rządu. Prze ­
konywal iśmy s i ę  o tern sami przez trzy lata, 
(Szemranie  ku środkowi.)  Tak iest, P a n o w i e  
m o i ,  przez lat trzy widz ie l i śmy,  iak pi3 tn» 
zakupione przez Mini s trów,  3 którym mini-  
etrowscy agenci  podpisywal i  Im prim atur,  c o ­
dz iennie  lżyły ipotwarzały n iepoślakowanycb  
m ę ż ó w ,  wiernych  urzędników,  i Deputowa­
ny ch  su mi enn ie  pe łn iących  na tey mównicy  
obowiązki  powołania s w e g o .  Pamiętamy  
wszakże dobrze,  iak w tychże dziennikach nay.  
haniebn iey sze  zdarzenia bezwstydnie op i sy­
wano  ,  a cenzura absolutna podle  nie dopu­
szczała do  umieszczen ia  odpowiedz i  o só h  
spotwarzonych .  M ó g ł b y m  tu w ym ie ni ć  ce n ­
zorów i  p i sm a,  mógłbym przytoczyć wspo ,  
ranione artykuły. Kto więc w tey Izbie  n i e ­
podległość swoią chce utrzymać ,  wystrzegać  
s i ę  rna tey cenzury ,  która przez trzy lata była  
sprzymierzeńcem kłamstwa i zgorszen iem  
Francy i  — tey szkaraduey cenzury tak z n ie ­
nawidzonej?,  ze  Cenzorowie  imiona swoiflt 
taić musieli ,  i że Minister Królewski mnie sa­
m em u  z tey tu mównicy odpowiedział ,  iż nie-  
podobnaby  znaleść Cenzora,  gdyby ich imion  
nie  ukrywano;  takto dalece każdy czułe,  iak 
wielka podłość i n ikczemność na iego g łow ie  
spoczywa.  Tak więc  cenzura ta nic ninegt* 
nie ie st ,  iak handel  potwarczy prowadzony  
wyłącznie przez podłość  na rzecz właday rzą. 
dowey .  Czyż mogła Izba pobudzać rząd do 
le g o , aby nas nanowo w tym stanie postaw ił?
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Na wolność druku składano zbrodnie  rewo-  
lucyi. Panowie  moi ,  ile Jazy rewolucya 
e lnńbi ła  się naduż yc iem,  pochodzi ło to za­
wsze ze zgwałcenia wolności druku, z zapro­
w a d z en ia ' c enzur y .  Każdą rażą zawieszano 
wprzód  wolność ,  będącą prawem mepodpa-  
daiącem s traceniu,  a potem dopiero pisarzy, 
czy to roialistowskich czy republikańskich 
wiedli  chwilowi tyrani na rusztowanie.  Ka­
żda z owych okropnych epok rewolucyinych 
odznaczała się zaprowadzeniem cenzury ;  
konwencya  wywoziła z kraiu pisarzy,  Kona- 
parte ich na wygnanie  wskazywał. Dopoki  
t rwała wolność druku,  naród był wolny,  i wię­
cey spokoyności  było niż pod panowaniem 
cenzury.  Mó wi ono o metole rancyi  r e i g . y -  
«ey  wykonywaney w imieniu  wblnosci.  L rze- 
dtniot  ten iest bardzo delikatny. .Brzydzę la 
»ie ogran iczeniem wolności sumienia nie-  
m n i e f  zape w ne ,  niż każdy i n n y ;  ale pytam 
"ie crv wolność druku iest tego przyczyną?  
N i e  na leży i  iey raczey przypisać owey po­
wszechney n iespokoynośc i , która iest sku­
tkiem n iepewnego postępowania rządu ,  m o ­
wy Minist rów z tey mównicy i ich oświad­
czeń ,  które dziś czynią a nazaiutrz coiaią.  
T e n  niedostatek szczerości iest l edyną  przy­
czyną niespokoyności  powszechney .  Gdyby 
r z ą d  działał  otwarcie,  gdyby szczerze oświad­
czał ,  czego chce ,  tobyśmy wiedzieli  o co 
k tz ie ,  a opinia publ iczna spokoymeyby się 
wynurzała.  A le  tak czy podobn a  hyc spo- 
k o v n y m ?  Ministrowie okrywaią czynności  
swoie w  grubą  pomrokę ,  w  ciągley zostaiąc 
z sobą samymi  sprzeczce odwołuią  dzis,  co 
dn iem” wprzód oświadczyl i , a zaszczepi wszy 
tak nasienie n iepokoiu w umysły,  wstępuią na 
mównic ę  i p iorunuią  przeciwko wolności d r u ­
k u 1 A le  ta n iewinna  wcale te m u,  ze publ i­
czność swoie nieukonten towanie  iawme daie 
p o z n a ć , ona  wszakże za błędy rządu odpo­
wiadać nie  może.  — Dtfley mówią,  źe pisma 
publ iczne  niesłusznie nazywaią się t łumacza­
mi  opinii  powszechney.  A le ż  Panowie  moi,  
każdy,  który swoie zdanie uważa za prawdzi­
we ma też prawo uważać ie za powszechne .  
I lekroć  w tern zgromadzeniu  Deputowany po- 
daie proiekt z iego przekonania  wypływaiący, 
używa tego wyrażenia :  „Fr ancya  sobie tego
źycz^j Francya tego chce." Równie natural­

ną iest rzeczą, ie  autorowie mówiąc z prze­
konania ,  rozumi e ią ,  źe mówią w myśl naro­
du francuzkiego. Zamierzam sobie teraz zbić 
to m n ie m a n ie ,  iakoby nikt nie mógł  bez wy­
raźnego zlecenia być t lómaczem opinii  publi-  
czney.  Każdy człowiek ma prawo wynurzać 
swoie myśli ;  każdego powołaniem i ts t  m ó ­
wić to, co za pożyteczne uważa. Opat rzność  
osadziła nas na ziemi,  abyśmy dobrze  czynili .  
Wszyscy wszakże Minis trowie ,  Deputowani,  
obywatele,  wszyscy to szlachetne powołanie  
mamy,  i byłby to rodzay nie roz tropney obra- 
żaiącey arystokrai y i , u t rzymywać,  iż nie ka­
żdy człowiek powołany iest do pe łn ienia  po­
winności swoich, to iest służyć bliźnim swoim 
rękoma,  p r zemy słe m,  p i ó r e m ,  krótko mó­
wiąc,  wszelkiemi zdolnośc iami , iakich mu 
przyrodzenie  użyczyło. P r a w d a ,  źe ieden  
więcey drugi  inniey do tego ma powołania:  
powołanie  iednakże samo chwalebne iest. 
(L iczne  oznaki upodobania. )  Ut rzymuią  ie- 
s z c z e , źe pisma tey stolicy wyłączny wpływ 
maią Y są tylko wyrazem opinii  szczególnych 
towarzystw. Z a łu ię ,  że we Francyi  nie ma 
tak iak w Angl i i  więcey środkowych punktów 
życia naukowego i pol i tycznego;  ale temu 
znowu Ministrowie są winni .  O d  lat 6 nam  
przyrzekaią przez stosowne urządzenia miey-  
scowie w Depar tamentach  życie zaprowadzić.  
Czyliż to my albo Paryż  temu winien,  źe te­
go przyrzeczenia nie spe łn io no?  Jeżel i  zre­
sztą paryskie pisma maią tak wielki wpływ, to 
pochodzi to iedynie ztąd,  iż n ie pod ob ie ń­
stwem iest gdz ie indz iey , iak tylko w Paryżu  
wolno pisać;  na prowincyi  bowiem nie śmie-  
ią drukarze pism oppozycyinych drukować.  
W i e l u  wszakże potraciło przez to swoie pa­
tents;  a to iedynie  za wydawanie uwiado- 
mień,  któreby w Paryżu  naymniey  n iebezpie­
czne dla nich n ie  były. Prefekci i Po dp re -  
fekci wywieraią tarn potaiemną tyranią ,  
którey chociaż pod względem prawney formy 
nic zadać n ie  m o ż n a ,  moralnie iednak n ie  
inniey iest naganna  i ucieiniężaiąca.  T e n  
ieszcze wolności  druku czynią zarzut ,  źe usi- 
łuie  w naród szczęśliwy (bo tak nas zowią)  
wmówić,  źe iest nieszczęśliwym. Ale  Pan o­
wie m o i , to równie n iepodobną  iest, moiern 
z d a n ie m ,  rzeczą ,  iak przekonać N e g r a , źe 
pod  chłostą swego pana iest szczęśl iwym; aU
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Ło  G r e k ó w ,  ź e  r z ą d  t u r e c k i  i e s t  ł a g o d n y  i ź e
d o  n i e g o  w z d y c h a ł *  i n n e  n a r o d y .  ( P o r u s z e ­
n i e . )  U m y ś l n i e  w  z r n y ś l o n y c l i  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a c h  p r z e s a d z a i * ,  a b y  n a s  p o w o l i  w  c e n *  
2 h r ę  w p r o w a d z i ć .  A l e  ta c e n z u r a ,  i ak  o  t e t n  
2  p e w n o ś c i ą  p r z e k o n a n y  i e s t e n a ,  t y l k o b y  p o ­
d w o i ł a  p o w s z e c h n e  n i e u k o n t e n t o w a m e ,  i r o z -  
U t r z e n i e  n i e  m o g ą c e  s i ę  w y n u r z y ć , w k o r z e -  
I d a ł a b y  w  s e r c a  o b y w a t e l i .  Z a k l i n a m  p r z e t o  
M i n i s t r ó w  w i m i e n i u  F r a n c y i  i m o n a r c h i i ,  
n i e  w k ł a d a ć  n a  n a s  n a n o w o  l a r z m a  c e n z u r y .  
N i k t b y  n a  t e r u  n i e  z y s k a ł ,  a n i  n a w e t  M i n i ­
s t r o w i e  s a m i ;  o d  c z t e r e c h  b o w i e m  l at  w s z y ­
stko i m  i u ź  p o w i e d z i a n o ,  c o t y l k o  m o ż n a  b y ł o  
p o w i e d z i e ć .  ( Ś m i e c h  p o w s z e c h n y . )  C e n z u ­
r a  z a ś  t e r n  u c i ą ż l i w s z ą b y  t e r a z  b y ł a ,  i l e z e b y  
ią. ty l k o  n a y n i k c z e r n u i e y s z y r n , n a y p o d l e y -  
szym l u d z i o m  p o w i e r z y ć  m o ż n a ;  m e  s a d z ę  
b o w i e m ,  » i h y  w  c a ł e y  F r a n c y i  z n a l a z ł  s i ę  
c z ł o w i e k ,  k t ó r y b y  s i ę  o d w a ż y ł  n a  p u b l i c z n e y  
Ulicy o ś w i a d c z y ć ,  ż e  i e s t  C e n z o r e m . “

G a z e t y  L o n d y ń s k i e  S u n  i R e p r e s e n ta t i v e  
O b i e c u i ą  s o b i e  b a r d z o  w i e l e  d o b r e g o  p o  w y ­
p r a w i e  L o r d a  C o c h r a n e  p r z e c i w  T u r k o m .  J e ­
d n a  z  n i c h  t w i e r d z i ,  i ż  L o r d  C o c h r a n e ,  p o ­
ś w i ę c i w s z y  s i ę  r a z  s p r a w i e  G r e k ó w ,  m i e ć  m u  
s i  w i e l k i e  p l a n y .  J e s t  t o  c z ł o w i e k ,  m e l u b i ą c y  
ż a d n y c h  p o ł o w i c z n o ś c i ; z n a n y  i e s t  l e g o  z a p a ł  
w b i t w i e ,  r ó w n i e  i a k  r o z w a g a  w r a d z i e ;  u k ł a ­
d a  s w e  p l a n y  z  n a y z i m m e y s z *  k r w i ą ,  a  z  o -  
g n i e r n  i d z i e l n o ś c i *  i e  w y k o n y w a .  S u n  d o d a  
i e .  iż  s ą  n a y l e p s z e  w i d o k i  p o m y ś l n e g o  s k u t k u  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  L o r d a  G.  n a  k o r z y ś ć  G r e k ó w ,  
t l e  ż e  o p a t r z o n y  i e s t  w  t a k i e  z a s i ł k i ,  w p o r ó ­
w n a n i u  z k t ó r e m i  n i c z e m s ą  o h a r y  p r y w a t n y c h
osób  dla Greków.

P o d  L u g d u n e m  z o s t a ł  p e w i e n  l e k a r z  w i e y -
Ski n a  p o l u  n a p a d n i ę t y m  o d  ż e b r a c z k i ,  k t ó r a  
d o  n i e g o  w y s t r z e l i ł a  z  p i s t o l e t u ,  l e c z  c h y b i ł a  
g o  i s c h o w a ł a  s i ę  w z b o ż e .  G d y  z o s t a ł a  Bc h  w y ­
t k n ą ,  o k a z a ł o  s i ę ,  i ż  to  b y ł a  t e g o  w ł a s n a  z o n a  
W z m y ś l o u e y  o d z i e ż y .

* H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n i a  19.  C z e r w c a .

W  t y c h  d n i a c h  k a z a n o  s p i e s z n o  s t o i ą c e m u  
w  O c a n a  p u ł k o w i  k i r y s s y e r ó w  g w a r d y i  p o y s c  
d o  A r a n h u e z .  P o n i e w a ż  n i e b y ł o  n a y m u i e y -  
s z e g o  p o w o d u  d o  w z n i e c e n i a  i a k i e y  u g r u n t o ­
w a n e j  o b a w y ,  w n o s z ę ,  i ż  to  t y l k o  u c z y n i o n o

z  o s t r o ż n o ś c i ,  n a  p r z y p a d e k b y  w i a d o m o ś c i
z  L i z b o n y  s p r a w i ł y  i a k i e  z a b u r z e n i a .

A l g i e r c z y k o w i e  z a b r a l i  z n o w u  k i lka  h i s z ­
p a ń s k i c h  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h .  . A b y  r a z  z a ­
k o ń c z y ć  w o y n ę  w i d z i  s i ę  r z ą d  z i . i e w o l o n y - m ,  
o f i a r o w a ć  D e j o w i  s u m m ę  1 , 5 0 0 , 00 0  F r a n k ó w  
d l a  p o z b y c i a  g o  s i ę  z  k a r k u .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  19. C z e r w c a .  

P o m i ę d z y  p r z y b y ł e m i  z  R i o - J a n e i r o  l i s t a ­
m i  z i i a y d o w a ć  s i ę  m a  t a k ż e  w ł a s n o r ę c z n y  l i s t  
C e s a r z a  d o  i e g o  b r a t a  i p r z y s z ł e g o  z i ę c i a  D o n  
M i g u e l ,  w z y w a  i ą c  g o ,  a ż e b y  p r z y i e c h a ł  d o  
B r a z y l i i .

Z a p e w n i a i *  , i ż  S i r  C h a r l e s  S t u a r t  p o w r ó c i ­
w s z y  z B r a z y l i i ,  p o i e d z i e  d o  M a d r y t u ,  g d z i e  
b y ł  P o s ł e m  z a  r z ą d u  k o n s t y t u c y i n e g o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  2 7 .  C z e r w c a .

W  s o b o t ę  w y s ł a n o  z w y d z i a ł u  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  d e p e s z e  d o  S i r  C i i .  S t u a r t  d o  B u e ­
n o s -  A y r e s .

W y b o r y  p a r l a m e n t o w e  n a y w i ę c e y  w c i ą ż  
w p r a w i a ł *  w  r u c h  p i ó r a  p i s z ą c y c h  g a z e t y .  —  
W  C a r l i s l e  w o y s k o  d a i ą c  o g n i a  p r z y  w y b o ­
r a c h  p a r l a m e n t o w y c h  , z a s t r z e l i ł o  i u ź  t r z e c i *  
o s o b ę .

P a n B r o w n l o w ,  k t ó r y  w  o s t a t n i m  p a r l a m e n ­
c i e  z  t ak  w i e l k *  o b s t a w a ł  s z c z e r o ś c i *  z a  w y ­
z w o l e n i e m  K a t o l i k ó w ,  z o s t a ł  z a t o  o d r z u c o n y  
p r z y  w y b o r z e  w  A r m a g h .

D o n i e s i e n i e  o  w y b o r z e  d l a  h r a b s t w a  D u -  
b l i ń s k i e g o ,  k t ó r e  w t a m e c z n e y  g a z e c i e  d w i e  
k o l u m n y  n a > d r o b n i e y s z y t n  d r u k i e m  z a y r n w i e ,  
z a c z y n a  t e m i  s ł o w y :  „ P r z e z  c a ł y  d z i e ń  l e d  w i e  
m o ż n a  b y ł o  i e d n o  s ł o w o  s ł y s z e ć .  T o  m i  t o
p o i r l a n d z k u ! “

N a y w i ę k s z a  l i c z b a  n o w y c h  c z ł o n k ó w  p a r l a ­
m e n t u  w y c h  z d a i e  s i ę  b y ć  p r z e c i w  w y z w o l e n i u  
K a t o l i k ó w .

Z  p ó ł n o c n e y  A m e r y k i  m a  i u ź  b y ć  w  d r o d z e  
f r e g a t a  G o d z i a ł o w a ,  p r ó c z  k i l k u  p a r o w y c h  b a ­
t ó w  k a n ó ń i e r s k i c h  , d l a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  L o r ­
d e m  C o c h r a n e .

S ł a w n y  P a n  B r o u g h a m  c h o r u i e  n a  s u c h o t y  
i n i e d o ż y i e  m o ż e  z a g a i e n i a  n o w e g o  P a r l a ­
m e n t u .

J e d n a  z  g a z e t  D u b l i ń s k i c h  w y l i c z a  n a s t ę p u ­
j ą c e  t n i z e r y e  u b i e g a i ą c y c h s i ę  o  w y b ó r  n a  D e -
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po tó w any chr  Być poleconym za kandydata  
przez  os o b ę ,  którey nikt nie zna. Nauczyć  
aię przecuduey  mowy na pamięć,  a g d y  przyi- 
dz ie do mówienia ,  nie umieć z nrey ani sło- 
vią. Odbierać  oklaski od t łumów ludzi , wśród 
których nie tna żadnego obiorcy. Przy iść do 
ob e rży ,  aby zachęcić stronników swoich ,  i 
znaleść ich wszystkich pod dobrą datą. Prze-  
łiczai.ąc s tronników swoich,  znaleść tych,  na 
których się szczególniey po lega ło,  na stro­
n ię  rywala.  Zapewniać  przyjaciół,  iz ich n ie ­
zawisłość za nadto się wysoko c e n i , aby się 
m iano  porywać do zapłacenia za n ich,  co 
prze iedl i  i przepi l i ,  a po tem się przekonać,  
iifay oni  wtenczas tylko co uczyn i l i , gdyby się 
ich  niepodległości  tak wysoko nie ceniło.  Za­
pewniać  wybiorcę o  nayszczerszey i nays u l -  
ezey dia niego przyiażjni, a nie inódz sobie 
pr zy pomnieć  iego nazwiska. Prosić  wybior ­
cę o g łos ,  a za głos dostać oświadczenie  po­
liczka. Spuścić się na przy jac ie la ,  maiącego 
bronić  szczególniey po leeoney  mu wyboro- 
wey sprawy,  a gdy przyszło do rzeczy,  nie 
zastać go na rnieyscu. Nareszcie  (a to iest nay- 
nęr lznieysza mizc rya)  dostawszy o d p r a w ę ,  
snusneć koszta w'yborowe zapłacić.

B r a z y l i a .
7. R i o  -  J a n  e i r o , dnia 6. Mara-.

P o dł ug  dawnych ustaw Portugalii ,  dziedzic 
t ronu  staie się dopie ro raaiąc 17 lat pe łno le ­
tnim. T y m  sposobem Rc&encya,  która rzą­
dzi  w imieniu  rnłodey Krolowey M a r y i  d a  
G l o r i a ,  zawiadowałaby leszcze przez łat 10 
sprawami  państwa. — Fregata Diamond^ p o d  
rozkazami  Lorda  Napier ,  sposobi się do po­
wrotu  do L o n d y n u ,  dokąd odwiezie Pan a1 
Stuart .  L o r d  Nap ier  tna uadzwyczayne  po­
dobieństwo z L o rd e m  Cochrane.  Cesarz z wie ­
d z i ł  pom ie ni oną  fregattę z  cesarską rodziną.  
Jes t  m n i e m a n i e , i i  Sir Stuart obeyę iie zno ­
w u  swóy urząd iako Poseł  Angiel ski  przy 
dworze  Lizbońskim.  Skoiarzył on  z naszym 
rządem n ade r  w a ln y  układ  względem h a n d lu  
Angie lskiego .

Wyszła  z druku  następująca konstytucy* 
dla Brazylii :

Proiekt konstytucyi dia cesarstwa Bra ryl­
skiego, wypracowany w Radzie Sęuiu,

w skutek ustanowień zasadowych, przełom 
zonych przez N. Cesarza Jnaci Don P e - 

b h o  I ., konstytueyinego Cesarza i nie­
ustannego obrońcę Brazylii.

T  y t u ł p i e r  w s z y. — O cesarstwie. BrazyU  
skiem , iego territorium , rządzie, dynastyi 
i rehgii.

1) Cesarstwo Brazylsltie iest poli tycznetn 
wszystkich obywateli  Brazyhkich  z iednocze-  
nicin.  Składaią on i  naród  wolny,  n i epo d le ­
g ły ,  nieduzwalaiący z żadnym i n n y m  zwią­
zku i p rzymierza,  ktoreby z iego własną nie 
zgadza ła  się niepodległością.

2) i  erri torium ieg<i podz ie lone  iest na pro.  
w m e y e ,  według teraźnieyszego oznaczenia,  
t może w miarę okoliczności  na poddziały być 
rozcząstkowane.  3

3.) Rząd  iest m on a rc h i czny ,  dziedziczny,  
konstytucyjny i reprezentacyjny.

4) Panującym do m em  iest dom Piotra I 
teraźnieyszego Cesarza i n ieustannego obroń! 
cy Brazylii.  0

5) U n r a  katolicka, rzymsko - apostolska 
pozostałe nadal  religią państwa;  wszelkie i n ­
ne  wyznania rehgiy ne  są dozwolone ,  i ednak- 
Źe bez zewnęt rznych  oznak fcościołow i tylko 
a wolnością odbywania nabożeństwa w do .  
mach W) raźnie tym końcem przeznaczonych .

T sfeic/i! d r U S ‘* ~  0  °hw atelach BrazyU

6) Obywate lami  Bra rylskim i są r  t TTro
w , l r j2 yJii wolne lub wolnością udam-'  

wane  osoby chociaż oyciec ich iest cudzo­
z ie m c e m ,  skoro mieszkając w Brazylii ,  n i»  
zostaie w usługach swoiego narodu.  2. Śvno 
wie oycow Brązy lian i nieś lubne dzieci matek 
Brązy i ta-ne <t, z rodzone  wobcych  kraiach lecz 
w Brazyh,  osiadli. 3. Synowie będącego’w ce .  
sarsk.ey służbie,  a za granicą iyiącego obywa,  
tela Brazylskiego,  chociażby w Brazylii  nie 
mieszkali 4. VVszyscy w Ihi rtugahiYióy >ol 
Sładłosciach z rodzeni  ludz ie ,  którzy w czis ia  
ogłoszenia w.ch  prowincyach niepodległości  
w Brazylii  mieszkali ,  , wyraźnie lub domyśl  
m e  za- mą się oświadczyli ,  i .amźe nadal za- 
inie&zkaii.. 5. Lud zo z i t m y  unarodowieni  bez 
różnicy r t l i g u ;  prawo oznaczy warunki’tezo 
unarodowienia.



7) Utraea  się prawo obywatela Bnzylsk ie -  
gt», i .  przez unarodowienie  się w obcy ni kra- 
*u; 2 przez przyjęcie urzędów,  płac i o rde ­
rów od obcych rządów bez zezwolenia Cesa­
rza ;  nakuniec  3. p rzez wyrok skazuiący na 
Wygnanie.

8) Prawa obywatelskie zostaią zawieszone 
t .  z powodu fizyczney i moralney  n iezdolno­
ści ;  2. p rzez  osądzenie na areszt i degrada- 
*yą,  dopoki też kary ciążą osobę osądzonego.

T y t u ł  t r z e c i .  — O władzach państwa i re- 
prezmtacyi narodowcy.

g)  Podzia ł  i i ednozgodność  władzy polity- 
czney iest zachowawczą zasadą pod względem 
praw obywateli  i naylepszym środkiem nada­
nia skuteczności rękoymioin konstytucyi.

10) Konstytucya cesarstwa Brazylskiego 
tiznaie cztery władze pol i tyczne :  prawoda­
wczą ,  adminis tracyjną , wykonawczą i sądo­
wą.

11) Reprezentan tami  narodu  Brazylskiego 
iest Cesarz 1 walne zgromadzenie.

12) Wszystkie te władze w państwie JBrazyl- 
•k ietn są ustanowieniami narodu.

T y t u ł  c z w a r t y .  — O władzy praw oda- 
wrzty. R o z d z i a ł  p i e r w a z y .  O gałę­
ziach i prawach władzy prawodawezry.

13) Wła  dza prawodawcza poruczona iest 
Walnemu zgromadzeniu  z sankcyą Cesarza.

14) W a l n e  zgromadzenie  składa się  z Izby 
Depu to w any ch  i z Senatu.

15) T e  są prawa walnego zgromadzenia:  
I.  Przyimuie  przysięgę od Cesarza,  Następcy 
t r onu ,  Regenta lub Regency i. 2. Mianuie  
Regenta  lub Regencyą i oznacza obręby ich 
władzy.  3. Uznaie dziedzica korony następcą 
t ron u ,  i wprawdzie na pierwszem od urodze­
nia iego pos iedzeniu .  4, Mianuie  opiekuna 
Cesarza n ie le tn iego,  skoroby oyciec iego ża­
dnego  w tey mierze przez testament  n i e / r o ­
bił  rozporządzenia.  5. Załatwia wątpliwości 
Względem następstwa t ron u ,  ieżeliby iakie 
zachodziły.  6 Cłdy Cesarz umiera lub tron 
zostaie osieroconym,  przedsiębierze śledztwo 
dotychczasowego z arządu ,  i zaradza naduży­
ciom, iakieby się wśliznąć mogły.  7* Obiera 
no wą  dynastyą , skoroby obecna  wymarła,  g. 
Stanowi prawa, wykłada oneż,  zawiesza i znoai.  
9. Czuwa nad zachowaniem konstytucyi i po- 
w szechućm  dobrem ludu. 10. Corocznie sta­

nowi publ iczne wydatki i robi rozkład stałych 
podatków. 11. Stosownie do przedstawień 
r ządu ,  oznacza każdego roku liczbo wóysT* 
lądowego i morskiego,  tak zwyczaynegó iafc 
nadzwyczaynego.  12. Dozwala lub wzbrania 
wtyscia lądowego lub morskiego woy3ka w 
głąb państwa lu b  do portów. 13. Upoważnia 
rząd do zawierania pożyczek.  24. P rz e z n a ­
cza pot rzebne  fundusze na wypłatę długu pań. 
stwa. 15. Regulu ie adminis t rac ją  dóbr  naro.  
dowych i stanowi ich przeda i .  16. Z a p r o w a ­
dza nowe urzędy lub ie uchyla ,  i p rzepisuie 
w tey mierze prawidła.  17. Oznacza wagę,  
wartość,  stępcl  i nazwisko m o n e t ,  równie  
iak wagi i miary.

16) Każda z  obu Izb  ma tytuł dos toynych 
i wielce szanownych Reprezentantów narodu,

J7) Każde prawodawstwo trwa ł a t ą ,  a co­
roczne  pos iedzenie  4 miesiące.

ib)  Cesarskie pos iedzenie  zagaiaiące odby­
wa się każdego roku dnia 2. Maia.

19) P os iedzen ie  zamykaiące obrady iest 
także Cesarskie i oba te posiedzenia maią 
mieysce na powszechnein zebraniu obu Izb ,

20) Obrzęd  i sposób, w którym Cesarz ma 
w m e m  udzia ł ,  oznaczony będzie w formie 
wewnęt rznego regulaminu.

21) Mianowanie  Prezydentów,  Wice-PrCr  
zydentów i Sekretarzów o bu  I z b ,  uwierzytel ­
nianie  pe łnomocnic tw,  przysięga maiąca być 
Wykonywaną i cała wewnęt rzna  polieya ma 
także regulaminem być oznaczoną.

22) W czasie łączenia się obu IzB , Pre2e#  
Senatu kieruie czynnościami,  lecz Deputowa­
n i  i Sekretarze zabieraią swe mie jsc a  bez  o- 
znaczonego porządku.

23) W źadnóy Izbie nie  może o d by će ię po ­
siedzenie bez przytomności  połowiczney l i­
czby członków i ieezcze iednego członka,

24) W  obu Izbach  posiedzenia są publ i ­
czne ;  wyiąwszy przypadki ,  gdy dobro kraiu 
wymaga tego,  ażeby się taiemuie naradzano.

25) Uchwały  wydaią się wyraźną ob ecnych  
członkow większością.

2 6 )  Członkowie I zb  są nietykalni z powo­
du  zdań, które w urzędowaniu  swoióm wynu- 
rzaią.

27) Ż aden  Senator  lub Deputowany dopóki  
urządu ie ,  nie może być aresztowanym przez  
iad u ą  w ład zę, wyiąwszy i«go własną Izbę?
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c h y b a  p r z y r l y b a n y i n  b ę d ą c  n a  i ak i ey  z b r o d n i  
k r y m i n a l n e y .

2S) J e ź t l i  S e n a t o r  l ub  D e p u t o w a n y  zo s t a ­
n i e  s ą d o w n i e  z a p o z w a n y m , S ęd z i a  o d r o c z y  
Sp raw ę  i z a w i a d o m i  o tern I z b ę ,  k tó r ey  z a p o -  
z w a n y  iest  c z ł o n k i e m  ; ta r o z s t r z y g n i e  , czyl i  
p r o c e s  m o ż e  iść sw ą  d r o g ą ,  i c zy l i  ob w a ło w a ­
n y  c z ł o n e k  m a  b y ć  w s w e m  u r z ę d o w a n i u  za ­
w i e s z o n y .

29)  S e n a t o r o w i e  i D e p u t o w a n i  m o g ą  b y ć  
m i a n o w a n i  M i n i s t r a m i  i R a d z c a m i  S t an u ,  z tą 
r ó ż n i c ą ,  iż S e n a t o r o w i e  m o g ą  n a d a l  z a s i ada ć  
w  S e n a c i e ,  D e p u t o w a n i  zaś  n i e .  P r z y s t ę -  
p u r e  s i ę  do  d r u g i e g o  w y b o r u ,  w k t ó r ym  ci n a ­
f t o w o  m o g ą  b y ć  o b r a n i  i  w ó w c z a s  o b a  s p r a ­
w o w a ć  u r z ę d y .

30) M o g ą  t akże  o b a  p i a s to w a ć  u r z ę d y ,  i e że l i  
zo s t a w s z y  o b r a n y m i ,  i u ź  by l i  R a d z c a m i  S t a­
n u  l u b  M i n i s t r e m .

31) N i e m o ż n a  być  z a r a z e m  o b u  I z b  c z ł o n ­
k i e m .

( D a ls z y  c iąg  nastąpi. ')

Nauka i oświecenie.
( Z  powsz. Gazety szkolney 1826 Oddz. II. Nro.  40. )

Sz tuk i  i u m i e i ę t n o ś c i  m a i ą  e p o k ę  z a k w i t n i e -  
n i a  s w e g o ,  po  k tó r ey  w k r ó l e s t w ie  u r n y s ło w e y  
n a t u r y  p o d o b n i e  iak w f i z y c z n e y ,  n i e u r o d z a y -  
n o ś ć  n a s t ę p u i e .  N a t u r a l n o ś ć  i p ro s to t a  i uź  
s i ę  n i e p o d o b a ,  s z tuka  z a m i e n i a  s i ę  w w y sz u -  
k a n o ś ć  a u m i e i ę t n o ś c  p r z e t w a r z a  s i ę  w p o p i ­
s y w a n i e  s i ę  s ł o w a m i  b e z  z n a c z e n i a  i w m a r ­
t w e  w s z y s t k o w i e d z tw o .  W  n a s z y c h  cz a s a c h  
i s t o t n i e  t r u d n o  p r z y  tak n i e w y c z e r p a n e m  wie -  
l o w i e d z t w i e  i m n ó s t w i e  s y s t e m a t o w  u r a t o w a ć  
z d r o w y  r o z u m  i gus t  n i e w y s z u k a n y ;  i r z a d k o  
t e ż  o n e  u r a t o w a ć  s i ę  d a i ą ,  a r t a y o b s z e r n i t y -  
s z a  u c z o n o ś ć ,  k tór a  w i e ,  co  w każdy rn  czas i e  
w i e d z i a n o ,  c zę s t o  w ł a ś n i e  t e g o  n i e  w i e ,  co 
w  o b e c n e y  chwi l i  w i e d z i e ć  p o t r ze b a .

O ś w i a t a ,  k tó r e y  p o s t ę p ó w  z i ec iney  s t r o n y  
t ak  s i ę  o b a w ia i ą ,  a z d f u g i e y  tak w ie l e  po  n i ey  
s i ę  s p o d z i e w a i ą ,  n i e  d o k a ż e  w p r a w d z i e  w s z y ­
s t k i e g o ,  a l e  w ic i e  u c z y n i  o n a ,  i e że l i  n i ą  ies t  
w  i s t o c i e ,  m i e ś c i  w s o b i e  m o c  zw yc i ę źa i ą cą ,  
k tó r a ,  iak sko r o  s i ę  ra z  d o s t a n i e  d o  iak i ey  k la ­
sy  p o d d a n y c h ,  s p o s o b e m  m n i e y  w ięc ey  w i d o ­
c z n y m ,  l e cz  za w sz e  z  n i e p o h a m o w a n ą  p o t ę g ą  
s i ę  k r z e w i  i  n a r e s z c i e  s a m o  os i ąga  p a n o w a n i e .

D e s p o t y z m  m u s i  r o z s ą d e k  w y n i s z c z y ć  z ko ­
r z e n i e m ,  a l bo  s i ę  p r z y g o t o w a ć  na  t o , i e  sa in 
w  czas i e  p r z e z e ń  p o s k r o m i o n y m ,  a n a r e s ż c i ^  
z u p e ł n i e  z a g ł a d z o n y m  z o s t a n i e .  N ie  m a  t u  
ż a d n e g o  ś r o d k a ;  i e d n o  s i ę  m u s i  z u p e ł n i e  
p o d d a ć  d r u g i e m u .

J a k a  za ś  o ś w ia t ę  z a  p r a w d z i w ą  u w a ż a ć  na* 
l e ży  P T o  ies t  o s o b n e  p y t a n i e .  N i e  z a w s z e  
o n a  t a m  w sp a r c i e  z n a y d u i e  , w z ro s t  i p o ż y ­
w i e n i e ,  g d z i e  ies t  w ie l e  s z k ó ł ,  a k a d e m i i ,  
g d z i e  w i e l e  c zy t a i ą ,  p i s z ą  i d r u k u i ą .  J a k ż e t o  
czę s to  u c z ą  na s  r z e c z y  n i e p o t r z e b n y c h  i b ez -  
p o i y t e c z n y  c h , i ż by  n a m  z a b r a ć  czas  i o c h o t ę  
d o  u c z e n i a  s i ę  t e g o ,  c o b y  s i ę  n a m  p r z y d a ć  
m o g ł o  i p r z y n i e ś ć  p o ż y t e k !  J e s t  u m i e j ę t n o ś ć ,  
k tó r a  c z ł o w i e k a  n i e o ś w i e c e ń s z y r n  c z y n i  n i ż  
n i e u t n i e i ę l n o ś ć ; ies t  to n i e r o z s ą d n a  u c z o n o ś ć ,  
u c z o n y  n i e r o z s ą d e k ,  s ł o w e m  n i e r o z s ą d n y  p e ­
d a n t y z m .  S c h o l a s t y c z n o ś ć  na sz e y  f i lozofi i ,  
s o f i s t yc z no ść  w n a u c e  p r a w a  i s t a t ys tyk i ,  g r a ­
m a t y c z n e  s z p e r a n i n y  w n a u c e  i ę z y k ó w ,  k tó r e  
w  w ie lk i e y  s t a r o ż y tn y c h  m ą d r o ś c i  n i c  i n n e g o  
n i e  s z u ka i ą  i n i e  z n a y d u i ą ,  iak r e g u ł y  s y n t a -  
k t y c z n e  i i ch  w y i ą t k i ,  p o e t y c z n e  kwiatki  i r e ­
t o r y c z n e  f i g u r y ;  h i s t o r y a ,  c i e m i ę ż ą c a  u m y s ł  
c z c z y m  s p i s e m  i m i o n ,  l i c z b ,  b i tw,  z w y c i ę s t w  
i o so b  p o l e g ł y c h ;  s t a r o ż y t n e  i g r a szk i  z  k a m i e ­
n i a m i ,  t a b l i c z ka m i  i n u m i z m a t a m i ,  i m n ó ­
s two  i n n y c h  r z e c z y  , k t ó r y c h  na s  u c z ą  i uczy a 
s i ę  z a l e c a i ą ,  n i e  są  a n i  o z n a k ą  an i  ś r o d k a m i  
l u b  s k u t k am i  p r a w d z i w e y  o św ia t y .  W y t w o r ­
n e  o b y c z a i e  n a s z e  tak są  da l e k i e  o d  w y k o r z e ­
n i e n i a  n i e o b y c z a y n o ś c i ,  iak s u c h e  n a s z e  i b e z -  
k o r z y s t n e  n a u k i  n i e  z d o ł a i ą  z a p o b i e ź e ć  n i e -  
u m i e i ę t n o ś c i  i g ł u p s tw u .  C z e g ó ż  m a m y  s i ę  
w ięc  u c z y ć P  o to  t e g o ,  co  n a m  k i e d y  u m i e ć  
b ę d z i e  p o t r z e b a .  D o  c z e g o  k sz t a ł c i ć  m a t n y  
d z i e c ko ,  d o  cz e g o  m ł o d z i e ń c a ?  D o  t e go  b e z  
w ą t p i e n i a ,  c z e t n  k i edy  ma  być  iako c z ł o w i e k  
i m ąż .  Z a p o z t i a y m y  g o  z  i ego  d o m e m ,  z i e ­
go  m i e s z k a n i e m ,  z  i e g o  c z a s e m ;  a  i e że l i  m u  
l e s z c z e  z o s t a n i e  o c h o t y  i c za su  d o  z a p o z n a n i a  
s i ę  z o b e e m ,  n i e c h  s i ę  i z tern o b e z n a ;  a l o  
n a y b i i ź s z e  i n a y p o t r z e b n i e y s z e  p i e r w s z ą  p o ­
w i n n o  b y ć  r ze czą .  W p r z ó d  n i e c h a y  s i ę  sta* 
n i e  N i e m c e m ,  A n g l i k i e m ,  F r a n c u z e m ,  
i t. d . ,  a p o t e m ,  i e ż e l i  na  tern z a l e ż y ,  G r e ­
k i e m  i R z y m i a n i n e m .  T a k  p ó s t ę p u i ą c  G r e c y  
i R z y m i a n i e ,  s ta l i  s i ę  w z o r a m i  s t a r e g o  świata^ 
a l e  n i e  p r z e z  m a ł p o w a n i e  d r u g i c h .

{Dwa Dodatki.)
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Gazety, Wielkiego* Xięstwai Poznańskiego*

(Z  dnia.il 2

Rozmaite W iadomościo-

P ó z n a ń  dnia 12. L ip c a . .
JPara  K rogulski, oyciec i nauczyciel J ó z i a , i  

dogadzatąc- życzeniom wielu nułośników. m u ­
zyki, wstrzymał do" kilku dni swóy- odiazd. 
Skuikiem tego popisy wał się* wczoray. J ó z i o 
wśród reprezentacyi towarzystwa dramatyczne­
go polskiego, lecz gdy zbyt ulewny deszcz: 
podczas samego zbierania się Publiczności 
przeszkodził wielu hyć na tern bardzo dobrze 
urządzomem widowisku, wystąpi raz ieszcze 
J ó z i o  iutro w tćtn samem inieyscu i grać 
będzie koncert Eielda i waryacye Riesa z ró­
żnych  śpiewów narodowych szwedzkich. W y ­
bór t e n », połączony z wyborem widowiska tea­
tralnego j za ręcza ,,  iii wieczór ten należeć 
będz ie  do rzędu  nayprzyiemniey przepędzo­
nych.

H ra b ia  L i e v e n ,  G e n e ra ł -P o ru c z n ik ,  A d '  
jutant J. C. K. M c i , oraz A m basador  rossyiski 
przy dw orze L o n d y ń sk im , przybył do W a r ­
szawy. —  Także przybył do tey stolicy M ar­
grabia Brignole Sale ,  nadzw yczayny P o se ł  
Króla Jrnci S ardyńskiego , maiący się znaydo- 
waćma koronacyi N. Cesarza.

Lipca 1826.)}

NY Król N iderlandzki zezwolił na  ogłosze­
n ie  bulli pap iezk iey , tyczącey się jubileuszu.

X iąźę M e a n » Arcybiskup M echlinski, ma 
być n iebezp ieczn ie ’ chory*

Podług  wiadomości zM ad ry tu  dnia 20. C zer­
wca zawarty, został między Królem  Katolickim 
a Królem- Chrześcianskim nowy układ , po ­
dług którego znayduiący się w Hiszpanii  kor­
pus woyska francuskiego, który um ową z dn ia  
l O.  Grudrtia 1824 zmnieyszony był na 25,000 
ludzi, łącznie  3000 ludzi, z których się składa 
zostaiąca w służbie Króla  Katolickiego bryga­
da  szwaycarska* teraz na 15,000, łącznie  po- 
m ien ioney  brygady , z redukow anym  zostaie. 
W  skutek tego układu m iało  woysko francu­
skie wyiść dnia i .  Lipca z Barcelony, San Se­
bastian, J i c a ,  la Seo d ’Urgel i San F e rn a n d o  
de F igueras .

D o b r o c z y n n o ś ć .
D la dotkniętych klęskami woyny Greków i 

ich familii z łożono dalsze ofiary; 
ą P rz e z  S. N .  P . Lucas za kilka exemplarzy 

wydanych przez niego dwóch poematów na 
korzyść składek dla Greków a) p. E . P. Muller 
w Mogilnie I T al. so śgr., b) z  Wschowy 30
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Sg r . ,  c) p .  Sup .  S.  w  St .  2 T a l . ,  d )  z S c h w e t z  
I  T a l . ,  e) p. D y r e k t o r a  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
i  M i e y s k i e g o  U r .  S c h w a n e u f e l d  w  C h t ł r n i e  
7 T a l .  lOŚgr .  ( o g o ł e m  12 l al 20 śgr . )

P o z n a ń  d n i a  I I ,  L i p c a  1826.

Towarzystwo zbierania lar dla Grehóo w.

u w i a d o m i e n i e :
N a d c h o d z ą c e  wak acy e  w  K ról .  t u t e y s z e m  

G i r n n a z )  u tn  cz y n i ą  p o t r z e b ę  n a s t ę p u j ą c e g o  
d o n i e s i e n i a  s z a n o w n y m  R u d z i c o m  u c z n i ó w  
n a s z y c h  i i n n y m  o s o b o m  n i m i  s i ę  op iek t ną­
c y m :

1. T r o s k l iw o ś ć  Kró l .  P rzes jv .  p r o w i n c y a l n ę g o  
K o l l e g i u m  s z k o l n e g o  c i ąg l e  c zu wa jąc a  n a d  
d o b r e m  n a s z e g o  G r m n a z y u t n ,  w  sp o s ób  
d la  n a u k  b a r u z o  k o r zys tny ,  og ra n i c z y ł a  
w  og ó ln oś c i  fe rye  s z k o l n e ,  s t a n o w i ą c  na  
p r z ys z ł o ść ,  aby

u )  n a  św ię t a  B o ż e g o  n a r o d z e n i a  wo l ­
n y c h  b y ł o  d n i  10,  c. i. p d  14.1 G r u d n i a  
«lo’2. S ty c z n i a ,  o b y d w a  te  djtu do  .wol ­
n y c h  p o l i c z a i ą c ; . 

ł.) n a  W i e l k a n o c  o d  ś r o d y  p r z e d  w ie l ­
k a n o c n ą  n i e d z i e l ą  do  ś r o d y  p o  W i e l ­
k a n o c y ,  tak i żby o b y d w a  te d n i  także 
d o  w o l n y c h  n a l e ż a ł y ;  co  wyt j i es i e  
dn i  8 ;

c)  n a  Z i e l o n e  świątki  d n i  3 ,  t . i .  S o b o t a  
. • p r z e d  i P o n i e d z i a ł e k  z Wtorkie- ip  ,po

ś w i ą t k o w e y - o b  d z i e l i ; n a r e s z c i e ,  a b y
d)  wakacye  t rwały  prz< z  cały m i e s i ą c  

S i e r p i e ń ,  a z a t e m  d n i  31 ,  i o p r ó c z  
t e g o

«) na  S. M ic ha ł  po  o d b y t y m  p o p i s i e  
s z k o l n y m  aż d o  zaczęc i a  p ó ł r o c z a  zi- 
m o w  e g o  5 dn i  w o l n y c h  by ło ,  

a.  T e g o r o c z n e  w ię c  wakacye  za c z n ą  s i ę  d n i a  
3 1 . L i p c a  z p oc z ą t k i em  t y g o d n i a , a s k o ń ­
c z ą  n i e z a w o d n i e  d n i a  30 S i e rp n i a .  W  dru-  
g i ey  p r z e t o  p o ł o w i e  t y g od n i a ,  t. i. dn i a  31. 
S i e r p n i a  n i e o c h y  bn i e  s i ę  l e k c y e  n o w e  z a ­
czną .

U p r a s z a m  p r z e t o  s z a n o w n y c h  R o d z i c ó w  i 
O p i e k u n ó w  p ow h - r z o n e y  mi  m ł o d z i e ż y  iaknay -  
u s i l n i ć y , a b y  s i ę  chci e l i  d o  t ych  p o s t a n o w i e ń  
ściś le  s t osować ,  i  a n i  o  w c z c ś n i t y s z e i n  zabiera­

n i u  u c z n i ó w  z e  s z k ó ł  m y ś l e l i ,  zmuszaiąc n , V  
iako  R e k to r a  z a w c z e s n e m  p r z y s ł a n i e m  p o  n i ch ,  
an i  s i ę  z  i ch  o d e s ł a n i e m  s p ó ź n i a l i ,  ws t awia i ąc  
s i ę  n a  p t smie  za  m m i  w c e l u  u c h r o n i e n i a  ich 

, p d  kary,  tak d o t ą d  czę s to  s i ę  zd a r za ło .  W s z a k ­
ż e  p u n k t u a l n o ś ć  i k o r z y s t a n i e  z  c z a s u ,  nayw a-  
źn t ey sz e rn  test w u c z e n i u  s ę  i n a u c z a n i u ,  g d y  
z a n i e d b a n i e  cho c i a ż by  i e d n e g o  tylko d n i a  zna -  
c z n ą  l e s t ,  a  c z ę s t o  n r e n a g r o d z o n ą  s t ratą  d la  
u cz ą c e g o  s i ę .  Ścis łe  z a c h o w a n i e  p o r z ą d k u  i 
k a r n o ś c i , l eże l i  g d z i e ,  to s z c z e g ó l n i e y  u m ł o ­
dzi eży p o t r z e b n e ,  z u p e ł n i e  b ę d z i e  b e z s k u t e ­
c z n e ,  leżel i  g o  w ty m  p u n k c i e  n i e  d o p i l n u -  
l e i n v .  1

3. I  d l a t e g o  to ż a d e n  z m o i c h  u c z n i ó w  t e r az  
- •'  - i J i a sp r zy s z ło ść  a n i  n a  i t d n ą  g o d z i n ę  p r zed

c z a s e m  n i e  o t r z y m a  p o z w o l e n i a  d o  o d -  
l a z d u ;  a z a t e m  na  n a s t ę p u j ą c e  w ak a c y e  
m e  p r ę d z e y , tak 29. t . m.  w S o b o t ę  po  
s k o ń c z o n y c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  ł ek cy a ch  
p u s z c z o n y m  będz i e .

4 .  K a ż d y  u c z e ń  G n n n a z y u m ,  k tó ry  d n i a  31,  
S i e r p n i a  p r z y  r o z p o c z ę c i u  J e key i o b e c n y m  
n i e  b ę d z i e ,  z a r az  p o  p o w r o c i e  o d n i e s i e  
b e z  wszi  Jkich w z g l ę d ó w  k a r ę  p r a w a m i  
p r z e p i s a n ą ,  i o p r o c z  t e go  z a n o t o w a n y m  
b ę d z i e  w k s i ędze  c e n z u r y  iako n i e r e g u l a r ­
n i e  n a  l e k c j e  ucz ę szcza j ący .

5. A b y  u c z n i o m  w czas ie  wakacyi  niezbywa- 
ł o  n a  z a t r u d n i e n i u ,  n i e o t n i e s zk a i ą  t e rnu  
za r adz i ć  t r o sk l iwie  Rektor i  Gospodarze

L e s z n o  d n i a  24.  C ze rw c a  1826.
S t o e p h  a s i u s ,

K r ó l .  R a d z c a  konsys tor sk i  i s zko lny ,  
R e k t o r  G i m n a z y u m .

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y I N E .
G d y  d o t ą d  p r z e p i s o m  p ra w ny , , ,  wzg|ę*dera 

o d e b r a n i a  ś w ia d e c t w  od p r z y t rn u i ą cy ch  cze l a -  
dz i  z p r z ys z ł y ch  s t ó s u n k o w  s ł u ż b o w y c h  p o ­
w s z e c h n i e  z a d o s y ć  się n i e s t a ł o ,  z a t e m  p r z e ­
p i sy  u s t awy  w z g l ę d e m  cz,  ładzi  z  d n i a  8■ L i s t o ­
p a d a  18x0. n a s t ę p u i ą c e y  o s n o w y ;

5 .9 ,  C z e l a d ź ,  która  n iż  d a w n ie y  s ł u ż y ł a ,  p o ­
w i n n a ,  w c h o d z ą c  w  n o w ą  s ł u ż b ę ,  u d o  
w o d t u ć  p r a w n i e  oddałtnie s i ę  u d  p r z e .  
s z l ę g o  państwa,
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$• 10. Ci zaś ,  k tórzy  o św iadcza ią ,  2e  leszcze 
w s łużb ie  c z e la d n ie /  n ie  byli, w inn i świa­
dec tw em  Z w ierzchnośc i  u d o w o d n ić ,  ż-e 
ich bez  obaw y przyiąć m ożna  do s łu żb y .

S’I I .  Jeże li  kto z  u ch y b ien ie m  przep isów  §. 9. 
i 10. p rzy im ie  c z e la d ź ,  nń tenczas  za z g ł o ­
sz en ie m  sie te g o ,  który  do  osoby lub po- 
sługi p rzy ję tego  ma p ra w o ,  kontrak t nay-  
r n u ,  iako n ie w a żn y ,  n a ty ch m ias t  uchy lo ­
n y m  bydź musi.

P ró c z  tego zaś ,  p o d p a d n ie  przy im uiący  
za uchyb ien ie  przepisów  karze p ie n ięź n ey  
od  j do 10 T a l . ,  k tó re  do  kassy ubog ich  
z łoży .

hin ieyszćrn  z tern atoli n ad m ie n ie n ie m  po-  
Wtarzaią s ię ,  iż odtąd każde przes tęps tw o  p o -  
V.’yżey wymienioną, karą. bezw zg lę d n ie  ukara ­
ł e m  zos tanie.

P o z n a ń  dn ia  xgo L ip c a  1826.
N a d  b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D zierżaw ca K a r o l  R e m  u s  z P rz e p e n d o  

Wa i ro zw ie d z io n a  C h a r l o t t a  ^ E r n e s t i n a  
H  a m m e r a  c h m i d t z d o m u  T h  a i b e  i m ,  
kon trak tem  p rzed  wniściern w m ałżeństw o są­
dow nie  z a w a r łe m , wspólność rnaiąlku. i do rob­
ku pom iędzy  so b ą  wyłączyli.

P o z n a ń  dnia 18- Maia 1826.
K ró lew sko  P rusk i  Sąd Z iem iańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  dalszey  l icy tacy i,  która z pow odu  d z ia ­

łów  nastąpić m u s ia ła , n ie ru ch o m o śc i  po  W e y  
F ra n c isz c e  M ycie isk tey , W o je w o d z in ie ,  po- 
Zosta łey ,  tu  przy rynku p o ło ź o n e v ,  z  d o m u  
n aro ż n eg o  z p rzodku  p o d  N ro .  189. i tylnego, 
pod  N ro .  214. składaiącey s i ę ,  sądow nie  na  
6319 T a l .  7 śgr. 3 fen. oszacowaney , a w osta­
tn im  te rm in ie  n a  2000 T a l .  p o d a n e y , w yzna  
Czyliśrny nowy te rm in  na

d z i e ń  26.  W r z e ś n i a  r. b. 
p rzed  D- p u to w a n y m  K onsyharzem  Sądu Z ie ­
m iańsk iego  K aulfus przetl p o łu d n ie m  o godzi- 
n ie  io tey  tu w nasżym Z am k u  S ąd o w y m , na 
* ‘OI7  Wszystkich do posiadania  zd o lnych  i o- 
c h o tę  k u p n a  m a iąc y ch ,  n in ie y sz em  wzywam y,

aby  sw e licyta  podaw ali ,  poczem  n ay w ię ce y  
da iący , sk o ro  p raw ne  p rzeszkody  «u ez ay d ą ,  
p rzy są d ze n ie  so b ie  r ze czo n e y  n ie ru c h o m o śc i ,  
spodz iew ać  się  m o ż e ,  '-1

P o z n a ń  dnia 12. M aia 1826.
K r ó l e wsko -P r u s k i  .Sąd Ziemiański,

P A T E N T  s U B H A S T A Ć Y I N Y .
N ie ru c h o m o ść  do  m a s ,y  końkursow óy  K a ­

zim ierza  S tanskiego na leżące ,  w M oszyn ie  p o ­
ło ż o n e ,  lako to :  r

ą) dom  pod  N ro .  46. wraz z s taynią  i s todo łą  
o taxow any  na 2 18 Tai.  17 ś,s r 6 iVn., '

b)  ie d en  katraf o g ro d u  i roli przy  d o m u  sto 
stop d ługośc i  1 go stop szerokości, o szaco ­
wany na 48 T a l  ,

c)  iedna płdgka roli na 40 T a l .  oszacow ana,
d)  -ieden klin roli na 6 T a l .  oszacowany,
t )  rola z  in n y m  kawałkiem roli z n i ą s i ę  s ty ­

kającym oszacowana na £50 Tal. ,
f )  rola P iła  zw ana  oszacow ana na  8 T a l ,  

10 śgr.,
g) kawa! roli o taxoivany  na 130 T a l . ,

m a .ą  bydź w drodze  kop ieczney  subhastacyj 
sprzedane .

W  tym celu  w yznaczyliśm y n o w y  te rm in  na  
d z i e ń  26.  W r z e ś n i a  r. b. 

p rzed  K o n s '  liarzem S ądu  Z iem iańsk iego  Kaul- 
lu s  p rzed p o łu d n ie m  o g o d z in ie  io tey  w n a ­
szym  zamku Sądow ym .

O c h o tę  maiący kujina i zda tność  pos iadan ia  
w zyw aią  się  11a ten t e r m in ,  a tiayWLęcey daią- 
cy spodziew ać się m oże  p rzysądzen ia ,  skoro 
p raw n e  p rzeszkody  nie zaydą. Taxa i w arun ­
ki przeyrzarie  bydź  m o g ą  w naszey  registra- 
tu ize .

P o z n a ń  dnia  20. Maia 182Ó.
K r ó l e w s k o - P rusk i Sąd Z iem iańsk i.

P A T E N T  S U B H A S T A Ć Y I N Y .
D o  kom y n u a cy i  p r /e d a ż y  pub ltczney  d ó b r  

R o s n o w a  z przyległościami.,  s u k c e s o r o m  A n ­
ze lm a P om orsk iego  własnych, w pow iec ie  P o ­
znańsk im  p o ło ż o n y c h ,  na  49.137 Tal .  o szaco ­
w a n y c h ,  w yznaczy liśm y  nowy te rm in  na 

d z i e ń  30.  S i e r p n i a  r, b. 
zrana  o g o d z in ie  iotey p rze d  K onsy lia rzem  
S ądu  Z iem iańsk iego  K auifusem  w naszy ta  
Z a m k u  s ą d o w y m ,  n a  k tó ry  o c h o tę  licytowa-
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ula  maiących ninieyszym z tem oznaymienieiin 
w zyw am y, i ż  dotąd nastąpione pluslibytum 
sum m ę 32,758 Tai. wynosi.

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca i 8260>.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N  r  i  U BH A S T  A C Y INY.
Gdy na terminie dnia 24. m, b. do przedaży 

maiętności Ryczywolskiey w powiecie Obór- 
nickim po ło żo n ey ,  składaiącey się z miaste­
czka Ryczy woła, wsi i folwarku Lopiszewa, 
■wsi zaciężney I g r z n o ,  wyłączaiąc folwark 
C hm ielew o, sądownie na 62,974 Fal. 9 dgr. 
4 fen. o taxow aney , żaden chęć kupna rnaiący 
n ie  zgłosił się, nowy term in zawity na 

d z i e ń  25. L> i p c a r. b. 
zrana o  godzinie lo tey  przed Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Culem ann w Izbie Ins tru -  
kcyiney Sądu naszego wyznaczony został.

O cho tę  kupna i do posiadania zdatnych 
w zyw am y, aby się na terminie tym  osobiście 
lub  przez prawnie dozwolonych pełnom ocni­
ków stawili i licyta swe podali,  poczerń nay- 
więcey daiący , ieźeli prawna takowa nie zay- 
dzie przeszkoda, przysądzenia spodziewać się 
m oże.

T axa  i warunki w registraturze naszeyprzey- 
rżane  bydź mogą.

P o z n a ń  dnia 26. Czerwca 1826,
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podpisany Królewski Sąd Ziemiański podaie 

ninieyszem  do wiadomości publiczney, i i  nad 
massą kupna we wsi Piotrowie pod liczbą 32. 
po łożonego gruntu  Bogumiłowi L ogus należą­
c eg o ,  na wniosek różnych kredytorów process 
łikwidacyiny otworzonym został.

Zapozywaią się przeto wszyscy wierzyciele 
n iew iadom i, którzy do g run tu  wspomnionego 
lub  massy kupna pretensyi mieć mniemaią, 
ŻŻeby się w terminie likwidacyinym na 

d z i e ń  11.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godz. 10. przed deputow anym  Konsyl. 
Sądu Ziemiańsk. Schwiirz wnaszym Zamku Są­
dowym wyznaczonym  osobiście lub przez pra­
womocnie upoważnionych pełnomocników, na 
których im się tuteysi Kornmissarze Sprawie­
dliwości Macieiowski, Jacoby, Jo n em an n  i  
M ittelstaedt p roponuią , stawili, pretensye swo.

ie  podali , iakiekolwiek!słuźyć;im  mogące praw- 
wa pierwszeństwa przytoczyli, dowody do u- 
sprawiedliwienia rzetelności swych pretensyów 
dokładnie wyłuszczyli i w ręku ich zrtaydować 
dę mogące dokumenta z łożyli . .

Kiestawaiący wierzyciele spodziewać się ma- 
ią ,  iż za utracaiących wszelkie swe pierwszeń­
stwo uznani i z.pretensyami swoietni tylko do 
tego odesłani będą, co się po zaspokoieniu 
zgłaszaiących się kredytorów od massy kupna  
po zo s tan ie . .

P o z n a ń  dnia 21. K w ie tn ia1826.
Król .  P tus-k i Sąd  Z i e m i a ń s k i .  

O l i  w i e s ~z c z e n j . e 7
Stosownie do §. 422. Tyt. I .  Części I I .  po­

wszechnego Prawa kraiowego podaie się do 
publiczney wiadomości, iż pomiędzy Staroza- 
konną  M i n d e l  l a a k  G o l d s t e i n  tu w Ko­
ścianie a krawcem F i s c h e l  S z m u l  w Czem ­
pinie w powiecie Kościańskim, według zawar­
tego w dniu dzisieyszym kontraktu przedślu­
bnego ,  wspólność maiąlku i dorobku wyłączo­
n ą  została.

Kościan dnia 6. Czerwca 1826.
________________ P r u s k i  S ą d  P o k ó iu .

O  B W I E S Z C Z E N I E "
Z  polecenia tuteyszego Królewskiego Sądu 

Z iem iańskiego, wyznaczyłem do publiczney 
sprzedaży pozostałości po ś. p. Ur. Felicyan- 
n ie  Radolinskiey w O łcboku zmarley, składa­
iącey się z juw elów , kleynotów, złotych ze­
garków i m edalów, złotych i śrebrnych na- 
czyn, porcelany , szkła, cyny, miedzi, mosią­
dz u ,  bielizny i pościeli, meblów i sprzętów 
domowych, odzieży, różnych do użytku służą- 
cyćh zapasów, obrazów, xiązek i t. d., termin 

n a  d z i e ń  24.  L i p c a  r, b. 
zrana o  godzinie 8mey i na  dnie następuiące 
w mieyscu O łoboku powiecie Ostrzeszowskim, 
o czem ochotę do kupna maiących ninieyszem 
z tern nadm ienieniem  uwiadomiam, iż naywię. 
cey daięcemu za natychmiastową opłatą w pru- 
skim kurancie przyderzenie nastąpi,

Krotoszyn dnia 6. L ipca 1826.
W aszko wski ,

K ról. Pruskiego Sądu Ziemiańskiego 
Auskultator.
{Dodatek drugi.')



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 55.

{Z dnia 12. L ip c a  1826.)

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  księdze hypoteczney włości szlacheekiey 
Zbyszewic No. i i .  w Powiecie Chodzieskim 
położoney, JW , Heliodora Hrabi Skorzewskie- 
go dziedziczney, zapisane są Rubrica ILI.

a) pod Nrem i .  dla W . Ludwiki z Kielcze* 
wskięh Mieczkowskiey pretensya w sum­
mie Tal. 1174 dgr. 20. czyli tymfów 5565 
po gr. poi. 38, i

b) podNretn 2 protestacya dla W  W . Piotra, 
Woycieeha, A ntoniny, Ludwiki i Kag- 
syldy, między sobą rodzeństwa Jarnow- 
wskich, jako Sukcessorów oyca ich, A n- 
fonrego Jarnowskrego, względem preten- 
8yi Tal. 1500 czyli Ził. poi. 9000, wraz 
z zalegletni prowizyarni.

Dziedzic Zbyszewic twierdząc, i i obydwie 
Summy iuż są zaspokoione, iż kwit na pierwszą 
Mginął, i kwtt na drugą summę wystawiony, 
jeszcze ze strony W. Stanisława Ostrowskiego, 
małżonka W .l.udowiki z Jarnow&kieh Ostro- 
wekiey, akceptowanym bydź powinien , a nie- 
znaiąc teraźnieyszego pobytu Interessentów 
tych, wniósł, aby końcem extabulacyi summ 
rzeczonych, niezuaiomi pretendenci zwołane- 
łni zostali.

Wzywamy przeto Sukcessorów zmarłey L u ­
dwiki z Kiełczcwskich Mieczkowskiey, 1 W . 
Ludwikę z J-arnowskieh Ostrowską, iako i 
małżonka iey W. Stanisława Ostrowskiego, ich 
spadkobierców lub ce«syonaryuszów , zgoła 
wszystkich tvch, którzy iakowym innym spo­
sobem wprawa wierzycieli rzeczonych wstąpili, 
aby pretensye swe iakie do snmm namrenio- 
nych w księdze hypoteczney Zbyszewic Rubr. 
H I .  sub No. ł  i i. zapisanych, mieć mniema- 
H» w terminie na

d z i e ń  13. W r z e ś n i a  t. b» 
zrana o rotey godzinie

przed Delegowanym Sądu naszego Ur. Kohler, 
Sędziego, w mieyscu posiedzeń naszych wy­
znaczonym podali, w przeciwnym bowiem 
razie z wszelkiemi pretensyami, iakie im tylko 
do summ rzeczonych służyć mogą, prekłudo- 
■warii zostaną, i itn w tey mierze wieczne mil­
czenie nakazanem będzie.

Piła dnia 34. Kwietnia i8a6.

K r ó l .  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

Ktoby miał należytości i tym podobne■pre- 
tensye do żądania z rnassy.pozostałości niegdy 
Xiędza Sebastiana Witkowskiego, Kanonika 
Chełmińskiego, Proboszcza Mteehorzewgfcie. 
g o ,  wzywa się ninieyszetn, aby w terminie 
przed Wym Przepałkowskim, Kommissarzem 
Sprawiedliwości, na

d z i e ń  31. S i e r p n i a  r. b. 
w Poznaniu wyznaczonym, Swbie pretensye 
podał, i potrzebne dowody z łó iy ł ,  z tern o- 
strzeżeniem: iż po tym terminie żadne poda­
nia w tey mierze prZyitnowane nie będą.

Poznań dnia 8- Lipca 1826.
E x e k u t o r d w i e  T e ś t a m e n t u .

N ow y, trwale i dobrze robiony fortepian, 
z 5ciu odmianami, iest tanio do przedania. 
Gdzie? dowiedzieć się można w Expedycyi 
Gazet Król. Nadpocztamtu.

Do sprzedania z wolney ręki dom i lodownia 
murowana, przy nim ogród (u w Poznaniu na
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Propinacya piw a, wódki i łikworów w do- 
brach Jarocińskich tak w m ieście, iako i na 
wsiach, wszystkich austeryach i karczmach, .
b ez  naym nieyszego wyłączenia, wraz z bro- £ « e n ie a  
warem i gorzałnią w tychże dobrach znaydu- *-yto . 
jąeych s ię , z  wszelkiemi do nich należące tni ^czm ień  
statkami i narzędziam i, zostanę od dnia i . Pa- D w ies . 
żdziermka r, b. więcey daiącemu na trzy po latcrka  
sobie idące łata wydzierżawione.

D o  wydzierżawienia tego przeznacza się  
d z i e ń  %$. S i e r p n i a  r. b. 

zrana, w domu podpisanego Dom inium .
Warunki tóy dzierżawy przeyrzane bydź 

mogą tu każdego czasu.
Bogusław dnia 4. Lipca 1826.

D o m i n i u m  D ó b r  J a r o c i n a .

D n i a  jo. L i p c a .
Tal,

1

Groch 
Zierniaki , . • 
Siana cetnar a 

n o  ff.. . < 
Słoiny kopa a 

1200 ff . . 
Masła garniec

«gr. fen. do Tał. tigr. faz
5 — — I 6 4

22
16

6 — — 35
1 *ł

15 — _ __ .
ł 7
17 _

*7 6 — — 2 0 —
«S — — — 27 6
11 —— — 12 —

to — — *8 b

— _ 5 2 6
— —- — 1 1 4

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i p ie n ię d z y . Ce n y  z b o ż a  w B e r l i n i e  

D nia  8. Lipca 1826.

Dnia  7. Lipca  1826. Papiera­
m i

G ołowi­
aną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Prutkie listy zasta­

wne A  .  .  .  .  a .
Zachodnio-Pruskic listy zasta­

wne B.............................
Listy zastawne W , Xijstwa 

Poznańskiego. , .  . 
W schodnio-l’ruskie .  .  , 
S z lą s k ie ...............................

po
83* pCt,

*
8»J •

g*g a

po 
l» |p C t.

93k

81J t 

yoł • 

l O j l  a

Poznań dnia 11. Lipca 1826.
P ip ilf im i. G n«ow icn|. O d Mi.

Kurt n, Potnaait. . ; i  — — 4

L ą d e m ;
Pszenica
Żyto 1
Jęczmień wielki —  
Jęczmień mały —  
Owies 
Groch —

W o d ą :  Tak
Pszenica (biała) 1 
Zyto —
Jęczmień wielki —  
Jęczmieńmały —  
Owies —
Groch —
Kcpa słpmy 6 
Cetnar siana .  a

Tal. igr. fen. Tal. Igr. fen.

22

—  21

6 -  —

26
20

3 -  —  18

igr-
13
88
21

22

fen.
6
2
3

T a l .
I

1
4

łgr.
IO
27
20

fen,

—  • —  20 —


